
 

INTENCJE MSZALNE  w dniach 31 VIII – 6 IX 2026 
 

 
 

 
 
 

 
Pon. 

31 
VIII 

7.00 1) – w int. Ireneusza, o pomyślny przebieg operacji, 
2) + Jan (3. r.), rodzice z obojga stron 

18.00 1) – w int. członków Żywego Różańca naszej Parafii 
oraz ich rodzin (intencja Róży św. Brunona), 

2) – w int. Mateusza, o Boże błogosł. i zdrowie 
 

 

 
 

Wt. 
1  
IX 

7.00 1) + Halina Cekała (greg. 1) 
2) + z rodziny Keller 

18.00 1) – w int. Moniki i Neli, o łaskę zdrowia, 
2) + Hanna (greg. 1) 

 

 

 
 

Śr. 
2  
IX 

7.00 1) – w int. Apostolstwa Dobrej Śmierci, 
2) + Halina Cekała (greg. 2), 

18.00 1) + ciocia Irena Dorau, 
2) + Hanna (greg. 2) 

 

 

Czw. 
3  
IX 

7.00 + Halina Cekała (greg. 3), 

18.00 1) + Hanna (greg. 3), 
2) + Henryk Gorgol (w r. śm.), wszyscy + z rodziny 

 

 

Pt. 
4 IX 

7.00 + Halina Cekała (greg. 4) 

18.00 1) – w int. Apostolstwa Modlitwy, 
2) + Elżbieta (7. r.), 
3) + Hanna (greg. 4) 

Sob. 
5 
IX 

7.00 1) + Halina Cekała (greg. 5), 
2) + Hanna (greg. 5) 

18.00 - w int. Żywego Różańca (wynagradzająca) 

Ndz. 
6 
IX 

7.00 + Halina Cekała (greg. 6), 

8.15 - o nawrócenie i łaskę zbawienia w rodzinie Jolanty 

9.30 - w int. Marka (10. urodziny), dziękczynno - błagalna 

11.00 - w int. Domowego Kościoła 

12.15 + Hanna (greg. 1) 

12.30 + Marcin Labuda 

16.30 + Edmund Makowski (22. r.), + rodzice i teściowie 

18.00 + Ryszard i Stanisław 

20.00 + Marek (21. r.), Stanisława, Brygida, + z rodzin 
Gałkowskich i Chodowiec 

 

PARAFIA RZYMSKOKATOLICKA PW. MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
80-283 Gdańsk, ul. Myśliwska 25 

Biuro parafialne: poniedziałek i piątek 19.00 – 20.00 
Więcej informacji na: www.parafiamigowo.pl 

E-mail: gdanskmigowo@gmail.com 

Biuletyn Parafialny 
*** PARAFIA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO W GDAŃSKU MIGOWIE *** 

****** XXII Niedziela Zwykła, 30 VIII 2026, Nr 61 ****** 
 

 

EWANGELIA DZISIEJSZEJ NIEDZIELI (Mt 16, 21 - 27) 
Jezus zaczął wskazywać swoim uczniom na to, że musi udać 

się do Jerozolimy i wiele wycierpieć od starszych i arcykapłanów oraz 
uczonych w Piśmie; że będzie zabity i trzeciego dnia 
zmartwychwstanie. A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu wyrzuty: 
"Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie". Lecz On 
odwrócił się i rzekł do Piotra: "Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi 
zawadą, bo nie myślisz po Bożemu, lecz po ludzku". Wtedy Jezus 
rzekł do swoich uczniów: "Jeśli ktoś chce pójść za Mną, niech się 
zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie 
naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci 
swe życie z mego powodu, znajdzie je. Cóż bowiem za korzyść 
odniesie człowiek, choćby cały świat zyskał, a na swej duszy szkodę 
poniósł? Albo co da człowiek w zamian za swoją duszę? Albowiem 
Syn Człowieczy przyjdzie w chwale Ojca swego razem z aniołami 
swoimi i wtedy odda każdemu według jego postępowania". 

 

KOMENTARZ 
Od momentu wydarzeń pod Cezareą Filipową, kiedy Jezus pyta 

się swoich uczniów, kim jest dla ludzi, kim jest dla nich, rozpoczynamy 
schodzenie ku Jerozolimie. Jesteśmy gdzieś pomiędzy wydarzeniami z 
Cezarei Filipowej, a Górą Przemienienia. Jezus mówi pierwszą 
zapowiedź męki. Słowo, które bulwersuje Szymona Piotra. Przed 
chwilą doskonale zdał egzamin, kim jest Jezus, teraz próbuje Jezusa 
korygować i poprawiać. „Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie”. To jest taka 
pokusa, która dotyka każdego z nas, żeby poprawiać Pana Boga, bo 
wiemy lepiej, bo nam się wydaje, bo radykalizm Ewangelii nam ciąży, 
bo chcemy palić Panu Bogu świeczkę i diabłu ogarek. Jezus idzie do 
Jerozolimy i w tę niezwykłą podróż pragnie zabrać ciebie i mnie. 
Razem z Mistrzem idziemy na krzyż, co nas bulwersuje, co nas 
gorszy. Często deklarujemy, że chcemy pójść za Jezusem, ale nie 
chcemy dźwigać tego, co nas krzyżuje, tego, co nas od Jezusa 
odrywa. Bo co znaczy wziąć swój krzyż? To zobaczyć na to, co mnie w 
mojej codzienności krzyżuje i oddala od Boga. Dokonać mocnego 
rachunku sumienia, by w drodze za Jezusem życie zyskać, a nie 
stracić. By krzyżem się nie gorszyć, ale odnajdywać w nim drzewo 
życia. Pierwsza zapowiedź męki. Słowo o nas i dla nas. 

http://www.parafiamigowo.pl/


OGŁOSZENIA PARAFIALNE 
1. Z dniem 25 sierpnia rozpoczął posługę w naszej Parafii ks. 

Adam Dzionk. Serdecznie witamy ks. Adama i życzymy obfitości 
Bożych łask w życiu i w posłudze naszej migowskiej wspólnocie. 

2. We wtorek rozpoczyna się nowy rok szkolny i katechetyczny. 
W przyszłą niedzielę będziemy modlić się w intencji dzieci i 
młodych rozpoczynających bądź wznawiających naukę. 

3. W środę o godz. 7.00 Msza św. w intencjach Apostolstwa Dobrej 
Śmierci, po niej całodzienna adoracja Najświętszego 
Sakramentu.  

4. W najbliższy, I piątek miesiąca dodatkowa okazja do spowiedzi 
św. w godz. 6.30 – 7.00 i 17.00 – 18.00. O godz. 18.00 Msza św. 
w intencjach Apostolstwa Modlitwy.  

5. W sobotę Msza św. wynagradzająca o godz. 18.00, po niej 
zmiana tajemnic Żywego Różańca. 

6. Od przyszłej niedzieli, 6 września wracają Msze św. o 12.15 (dla 
przedszkolaków wraz z rodzicami w domu parafialnym) i o 16.30. 
Kawiarenka będzie otwarta od 10.00 do 14.00.  

7. Biuro parafialne czynne w poniedziałek i piątek w godz. 19.00 – 
20.00.  

8. Zachęcamy do nabywania i lektury prasy katolickiej.  
9. W minionym tygodniu odbył się pogrzeb + Iwony Piotrowskiej l. 

76, z ul. Powstania Kościuszkowskiego. Wieczny odpoczynek… 
 

 

********* 
 

PATRON TYGODNIA – ŚW. GRZEGORZ WIELKI (3 IX) 
Grzegorz urodził się około 540 r., 3 września 590 r. został 

papieżem, 12 marca 604 r. zmarł. Do tych dat jeszcze powrócimy, a 
teraz przyjrzyjmy się, co działo się pomiędzy nimi i jak kształtowało 
się życie drugiego po Leonie I papieża z przydomkiem Magnus, 
który na przekór przypisanej mu wielkości nazywał siebie „servus 
servorum Dei” („sługą sług Bożych”).  

Grzegorz Wielki urodził się w rodzinie świętych i majętnych. 
Świętymi zostali jego rodzice i dwie ciotki, ale też pradziadek, 
papież Feliks III, który na miejscu głowy Kościoła zasiadał 100 lat 
przed Grzegorzem (święcenia uzyskał po śmierci małżonki). 
Sam Grzegorz – starannie wyedukowany, posiadający wiedzę 
prawniczą – w wieku 35 lat został prefektem Rzymu. Ku ogólnemu 

zaskoczeniu po kilku latach porzucił karierę urzędniczą, wstąpił do 
zakonu benedyktynów, a swój rodzinny dom przekształcił w 
klasztor. Można powiedzieć: czyste wariactwo albo… Boże 
szaleństwo. Ponieważ dysponował ogromnym majątkiem, założył 
jeszcze 6 innych klasztorów na Sycylii, odrzucając wszystko, co 
mógłby mieć dla siebie. Nie udało mu się jednak schować przed 
światem. Zauważył go najpierw papież Benedykt I, a następnie 
Pelagiusz II, z którym Grzegorz współpracował jako jego 
przedstawiciel w Konstantynopolu, a potem jako jego sekretarz w 
Rzymie. Pelagiusz II zmarł w lutym 590 r., a Grzegorza przez 
aklamację wybrano na nowego papieża. O tym, jak bardzo nie 
chciał przyjąć tej godności, świadczy fakt, że napisał do cesarza do 
Konstantynopola, by nie zatwierdzano tego wyboru, a nawet 
próbował ratować się ucieczką. Nikt jednak specjalnie się tym nie 
przejął. Grzegorz przyjął święcenia na kapłana (wcześniej był tylko 
diakonem!), a następnie sakrę biskupa Rzymu. 

Przez niemal 15 lat pontyfikatu (a były to czasy klęsk 
żywiołowych, zarazy, głodu i przetasowań ludów w 
Europie) PAPIEŻ GRZEGORZ DAŁ SIĘ POZNAĆ SWOJEJ 
OWCZARNI JAKO CZŁOWIEK DO RESZTY ODDANY BOGU, 
WRAŻLIWY NA POTRZEBY UBOGICH, STANOWCZY WOBEC 
NADUŻYĆ, MEDIATOR I PROMOTOR POKOJU, KODYFIKATOR 
LITURGII RZYMSKIEJ, DOSKONAŁY ZARZĄDCA, KTÓRY 
ZROBIŁ PORZĄDKI W ADMINISTRACJI I FINANSACH 
KOŚCIELNYCH, A TAKŻE W SZKOLNICTWIE. 

Nie tylko sam był doskonałym nauczycielem, lecz także kładł 
duży nacisk na rozwój edukacji w Kościele. To wszystko mimo 
wątłego zdrowia i słabego głosu. Na szczęście dużo pisał, a diakoni 
czytali jego kazania ludowi. 

Msze gregoriańskie? Tak, to od niego. To papież Grzegorz 
kazał odprawić 30 Mszy św. dzień po dniu za duszę niezbyt 
przykładnego mnicha. 

Chorał gregoriański? A to już niekoniecznie od niego. Chorał 
powstał w późniejszych wiekach, ale możliwe, że chciano 
podeprzeć się autorytetem świętego papieża w promocji 
kościelnych hitów i stąd jego nazwa. Nie przeszkadza to uznawać 
św. Grzegorza za patrona chórzystów i muzyków. W końcu 
porządkował wszystkie dziedziny życia kościelnego, śpiewy też, 
może tylko nie na taką skalę, jak czasem mu się przypisuje. 



 


